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I .  ZAGADNIENIA FOLITYKI ZAGRANICZNSJ•

E c h  ft z a j ś ć  w D m i t r ó w c e .

W zw iązku z wypadkiem w Dm itrów ce, l i t o w a l i  m i n i s t e r  

spraw z a g r a n ic z n y c h  Z au n iu s  w y s to sow ał do g e n e ra ln e g o  s e k r e t a r z a  L ig i  

Narodów Drummonda d epeszę  p r o t e s t a c y j n ą  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :

Na moc— r e z o l u c j i  Rady L ig i  Narodów 1927 r .  mam z a s z c z y t  
z  a komuni vow aó W aszej E k s c e l e n c j i  n a s t ę p u j ą c e  f~ k ty  o r z e z i  m ie s z k a n ­
e k  okupowanego t e r y t o r ju m  W ile ń s z c z y z n y . 18 m aja  wewsi Dmitrówce 
pod Oranymi m ło d z ie ż  p o g r a n ic z n a ,  za  zezw olen iem  dowodcy p lac ó w k i 
p o l s k i e  1 * p o d o f i c e r a  W itkow sk ieg o , z e b r a ł a  s i ę  n a  p ry w a tn ą  zabawę 
do Ł a p iń s k i e g o .  Około 9 .3 0  na  zabawę p r z e b y ł  tem W i t o w s k i  z ż o ł n i e ­
rzam i i  z a ż ą d a ł ,  aby u c z e s t n i c y  r o z e s z l i  s i ę .  F on iew aż  r u c h  J e s t  
z a k a z a n y  od 9 w ieczo rem  do 4 rano® , m ło d z ie ż  odm ówiła r o z e j ś c i a  s i ę .  
Gd- ż o ł n i e r z  p o l s k i  u d e r z a ł  J a k ó b a  ICurkucift k o lb ą  k a r a b i n u ,  je g o  
to w a rz y sz e  r o z b r o i l i  ż o ł n i e r z a  i  w y p c h n ę li  z i z b j r .  W kró tce  potem  
W i t o w s k i  w to w a rz y s tw ie  około  25 ż o ł n i e r z y  p o w ró c i ł  i  r o z p o c z ę ł a  
s i ę  r z e ś  m ło d z ież y '.  W iłkowski bagnetem  p r z e k ł u ł  s z y j ę  Jabobow i 
K urkuciow i w y r z u c i ł  go w s t a n i e  zemdlonym n a  podwórze i  t u  dw u k ro t­
n i e  u d e r z y ł  go w p l e c v  b a g n e te m . B r a t  o f i a r y ,  k t ó r y ^ s i ę  u k iy łn n  
dachu z o s t a ł  dwoma s t r z a ł  cn i s t r ą c o n y  n a  z i e m i ę .  Wówczas u c z e s t n i ­
cy z^bnw - nod s t r z a ł e m i  ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h  r o z b i e g l i  s i ę .  Ż o łn ie ­
r z e  k o lb am i b i l i  k o b i e t y  i  m łode d z ie w c z ę ta .  N a s tę p n ie  W iłkow ski 
r z u c i ł  bombę, n i s z c z ą c  w n ę trz e  domu. Rzez t r w a ł a  do g o d z in y  3 r a n o .  
F o la c y  d o l i  o k o ło  100 s t r z a łó w  i  o k o ło  15 k u l  t r a f i ł o  n a  s t r o n ę  
l i t e w s k ą .  19 m aja  Kurkuc z m a r ł .  Jeg o  b r a t ,  Ł a p iń s k i  i  j e s z c z e  p a rę  
osób  z o s t a ł o  a re sz to w a n y c h  pod zmyślonym p r e t e k s t e m ,  i ż  jak o b y  n a ­
w o ły w a l i  do r o z b r o j e n i a  p o l s k i e j  p la c ó w k i .  Rząd l i t e w s k i  p r o t e s t u j e  
p rz e c iw k o  te r o ry s ty c z n y r a  oktom ż o łn i e r z y  p o l s k i c h  i  p r o s i  Waszą 
E k s c e l e n c j ę  o zakom unikow anie o pomienionym f a k c io  p e łn ią c e m u  obo­
w ią z k i  p r e z e s a  Rady L ig i  Narodów o r a z  sprawozdaw cy, aby  r o z p o c z ą ł  
ś le d z tw o  p r z e w id z ia n e  p rz e z  w y że j  w ym ien ioną  r e z o l u c j ę  celem  och rony  
ż y c i a  i  m ie n ia  m ieszkańców okupowanego t e r y t o r j u m . -

Z a j ś c i e  w Dmitrówce s t a ł o  s ię  p rz y c z y n ą  masowych a n t y p o l ­

s k i c h  w y s tą p i e ń  w Kownie i  na  p r o w i n c j i .  "D z ień  K ow ieńsk i"  w N -rz e  118

z d n ia  24  m aja  r . b . ,  ze  skonfiskow anym  p r z e z  cen zu rę  w o je n n ą  a r ty k u łe m  

i  n ie m a l  do połowy skonfiskow anym  opisem  w y s tą p i e ń  w Kownie, p r z e o i e r  i c h

p r z e d s t a w i a  n a s t ę p u j  a c o :

W zw iązku  b wypadkami n a  l i n j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  we w s i  
Dmitrówce w c z o ra j  w Kownie o godz# 5 p o p o łu d n iu  z a  zezw olen iem  
w ła d z  o d b y ł  s i ę  m ity n g  p r o t e s t u ,  k t ó r y  s i ę  p r z e i s t o c z y ł  w o lb r z y m ią
a n ty p o l s k ą  d e m o n s t r a c j ę .  /

J u ż  w p r z e d e d n iu  w m ie jscow ych  p ism a c h ,  m iędzy  in n em l w
urzędowym " L ie tu y o s  A i d a s i e " ,  u k a z a ły  s i ę  znw indom ion ia  o mającym 
s i ę  odbvó m ity n g u

s k o n f i s k o w a n e
O g ło s z e n ia  o m ityngu  b y ł -  rów n ież  r o z l e p io n e  w m ie ś c ie  i  

rozdaw ane n a  u l i c a c h  w p r z e d d z ie ń ,  t . j .  we c z w a r te k  w ie c z o re m .
Ja k k o lw ie k  m ity n g  b y ł  wyznaczony n a  g o d z .5 , t łum y z a c z ę ły  

s i ę  g rom adz ić  n a  p l a c u  k o ło  k o ś c i o ł a  garn izonow ego  J u ż  od g o d z in y  
4 - e j J  W o z n a c z o n e j  g o d z in ie  p l a c  i  p r z y l e g ł e  u l i c e  z a l e w a ło  morze 
g łów . Tłum s i ę g a ł  3 t y s i ę c y  o só b ,

s k o n f i s k o w a n e
wdtyng o tw o rz y ł  p r e z e s  zw iązku  s t r z e l c ó w ,  z n n ry  m a la rz  

Żmuj d z l n r w i c z i u s ,
s k o n f i s k o w a n e
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Na p o c z ą tk u  mowa j e g o  b y ła  sk ie ro w a n a  p rz e c iw k o  Polakom  
R z e c z y p o s p o l i t e j ,  w da lszym  c ią g u  Jed n ak  c o ra z  b a r d z i e j  n a b i e r a ł a  
c h a r a k t e r u  w ogó le  p r z e c iw p o ls k ie g o

s k o n f i s k o w a n e  
Mówca w o ł a ł ,  i t  po t a m te j  s t r o n i e  l i n j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  

P o la c y  znów z n ę c a j ą  s i ę  nad  l u d n o ś c i ą  l i t e w s k ą ,  M e  dość  t e g o ,  i ż  
z a g a r n ę l i  o n i  W iln o , l e c z  t e ż  c z y n ią  kiwawe nap ad y  n a  n a s z y c h  b r a ­
c i."  L i t w i n i  n i e  pow inn i p o z w o lić  n a  to  i  w s z y s c y ,  j a k  j e d e n  mąż, 
s t a n ą ć  p o w in n i  do w a lk i  p rzec iw k o  gwałtom p o ls k im .  P o d c z a s  gdy po 
t a m te j  s t r o n i e  l i n j i  a d m i n i s t r a c y jn e j  l e j e  s i ę  n ie w in n a  krew n a s z y c h  
b r a c i  -  kon tynuow ał p r e z e s  s t r z e l c ó w  -  do L itw y  ma w o ln y  w s tę p  p o l ­
s k i  to w a r ,  p o l s k i e  g im n a z ja  j e s z c z e  s ą  o tw a r t e  i  u c z ą c a  s i ę  w n i c h  
m ło d z ie ż  J e s t  n a u c z a n a  w p o lsk im  duchu i  n i e n a w i ś c i  do L it iv ino w . 
C ie r p l iw o ś ć  ju ż  s i ę  w y c z e rp a ła  i  d a l e j  t a k  t rw a ć  n ie^ m o że .

Wwoź p o l s k i c h  towarów do L itw y p o w in ie n  być z a k a z a n y ,  n a ­
l e ż y  w ypow iedzieć  w alkę  p rzec iw k o  p o lsk im  gw ałtom .

Mowie Ż m u jd z in a w ic z iu sa  to w a rz y s z y ły  o k r z y k i  z tłum u w r o ­
d z a j u :  MP re o z  z po lak ie rn i  to w a ra m i" ,  "Zamknąć p o l s k i e  g im n a z ja  i  
p o l s k i e  o ism a" i  t . p .

W d a lszy m  c ią g u  gwałtowne p rzem ów ien ie  w y g ł o s i ł o  k i l k u  
s tu d e n tó w , k t ó r z y  p r o t e s t u j ą c  p rzec iw k o  wypadkom na l i n j i  a d m in i­
s t r a c y j n e j ,  ró w n ież  n aw o ływ ali  do z n i s z c z e n i a  e le m e n tu  p o l s k i e g o  w 
k r a j u .

Po mowach p r z y s t ą p io n o  do u ł o ż e n i a  r e z o l u c j i .  Szw reg  osób  
w y s tęp o w a ł  z  różnem i w n io sk am i, j a k  np«*

"Wyrugować d o s z c z ę t n i e  j ę z y k  p o l s k i  z k o ś c io ła "
"Zamknąć w s z y s tk i e  s z k o ł a  p o l s k i e "
"R ozpędz ić  w s z y s tk ie  o r g a n i z a c j e  p o l s k i e ,  p r z e d e w s z y s t -  

kiem z a ś  " P o c h o d n ię " !  "O & rla tę"
"M e  p o z w o lić  n a  z a k ła d a n ie  nowych o r g n n iz a c y j  p o l s k i c h "  
"B ojkotow ać s k le p y  p o l s k i e "
"Zmusić z a w ie s i ć  wydawanie "D nia  K ow ieńałdego"  i  "C haty

R o d z in n e j "
"Stanow czo z a b r o n ić  używ an ia  J ę z y k a  p o l s k i e g o  n a  u l i c y "  
Wśród t a k i e g o  n a s t r o j u  t łum u , lc to iy  każdy w n io se k  p rzy jm o ­

w a ł  hucznym i o k la sk a m i i  rozg ło śny m  " v n l o " ,  mit:,mg z o s t a ł  zam kn ię ­
t y ,  O s t a t n i  z mów ców tn p ro p o n o w ał udać s i ę  pod gmach p r e z e s a  mi -  
n i s t r ó w  i  tam w ypow iedz ieć  swe p o s ta n o w ie n ia .  W tym samym c z a s i e  
pewna g rupa  osób  z a c h ę c a ł a  do czego in n e g o ,  w y k rz y k u ją c :  "Chodźmy 
n a  u l i c ę  O rz e sz k o w e j ,  r o z p ę d z ić  i  r o z b i ć #g n iazdo  p o l s k i c h  szp iegów  
" P o c h o d n ię " " ,  " P i j n y  okna gimnazjum wrogow" i  t . d .

Tłum uszykowany w s z e r e g i ,  n i o s ą c  l i t e w s k i e  f l a g i  n a ro d o ­
wo i  śp ie w a ją c  p a t r j o t y e s n e  p i e ś n i ,  u d a ł  s i ^  na  u l i c ę  D o n e ł a j t i s a .  
Z atrzym ano s i ę  ko ło  gmachu G a b in e tu  M in is t r ó w .  Do dem onstran tów  
w y s z e d ł  p r e z e s  m in i s t r ó w ,  p. Tube l i s ,  k tó rem u p r z e c z y t  -ał p r z e j ę t ą  
r e z o l u c j ę  i  d o r ę c z y ł  j ą  p r e z e s  Związku S t r z e lc ó w  Z m u jd z in a w ic z iu s .  
F r c s ° a  M in is t ró w ,  p rz y jm u ją c  r e z o l u c j ę ,  dz ięk o w a ł z a  w ie rn o ś ć  i  
o ś w ia d c z y ł ,  i ż  z o s t a n ą  nocrzm ionc  w s z e lk i e  z a .r z ą d z e n ia  n rze c iw k o
p o isk i ra  gw ałtom .

Po o d śp ie w a n iu  hymnu narodow ego, r o z l e g ł y  s i ę  o k r z y k i :
"Do " P o c h o d n i" ,  "Do "D nia  K o w ie ń sk ie g o " . Tłum r u s z y ł  w k ie r u n k u  
u l i c y  O rz e s z k o w e j .  W t ,rm c z a s i e  p r z y b y ła  p o l i c j a ,  k t ó r a  u s i ł o w a ła  
w s trzy m ać  t łu m .  Je d n a k  kordon  p o l i c y j n y  z o s t a ł  p rze rw an y  i  demon - 
s t r a n c i  r u s z y l i  d a l e j

s k o n f i s k o w a n e  
Koło gmachu muzeum w ojennego  p a t r o l  p o l i c j i  p i e s z e j  o t o ­

c z y ł  demonst r a n t ó w . Częsc i c h  s k ie r o w a ła  s i ę  ku A le i  W o ln o ś c i ,  g d z ie  
mityngowano i  w y g ła sza n o  mow*- w dalszym  c i ą g u ;  d ru g a  z a ś  c z ę ść  po­
d ą ż y ła  w s t r o n ę  u l i c y  O rz e s z k o w e j .

Po 5 -6  m in u ta c h  n a p a s t n i c y  u s t ą p i l i  z pod gmachu o r a z  
o p r ó ż n i l i  zdemolowane k o r y t a r z e .  Po c h w i l i  p r z y l a ł a  p o l i c j a ,  do 
gmachu je d n a k  n i e  w e s z ła  i  d y żu ro w ała  j e d y n i e  no, u l i c y .

s k o n f i s k o w a n e  
Około g o d z in y  9 z j a w i ł  s i ę  pom ocnik n a c z e l n i k a  I I I  r e w i r u  i  p r o s i ł  
a d m i n i s t r a c j ę  domu o d o s t a r c z e n i e  danych  o p o c z y n io n y c h  sz k o d a c h  i





B i u l e t y n  K o w ie ń s k i .  N r .0 7 4 .  / f c l l b l / .  Bnin M . v g 9 3 0 _ r ,

t , h w a r t o ś c i • Znw indom lenie  t o  de wskazanego te r m in u ,  t . J .  do godz . 
^  w n o ^ !  O s t a ł o  d o rę c z o n e .  B z ie  od  g o d z in -  10 t r w a j ą  z e z n a n ia

świadków, ^ S rS o n e t ? ? i i t S  p r i e w a ł a  k o rdon  p o l i c y j n y  1 r z u c i ł a
„ a«ń>M ”Ome^n" od u l i c y  O rsea a l to w e j , z b i e r a j ą c  W 

a i ę  w s t r o n ę  domu ..po ch odn ię” i  -D z ie ń  K o w ie ń sk i” .
d ro d z e  k ^ e ^ ń ? kw c z e ^ e j  ' je d e n  z pracowników "P o ch o d n i"  w p ad ł 
do l o k a l u  1 z a t e l e f o n o w a n o  p o l i c j i

tym czasem  n - p a s t n i c y .  d o t a r ł s z -  b e z k a r n ie  do f r o n t u  domu, z a c z ę l i  
■bombardować s k o n f i s k o w a n e

/ Ayn wńwninś rrp s t r o n y  u l i c y  D o n e ła j t i s n ,  n a  po -
G rupa viera w d a r ła  a ię  na  k o r y t a r z ,  z m ie r z a j ą c  do l o k a l u ,
dworko i  2 k r z . “ j . «T>0c h o d n iP " . Z o s t a ł a  je d n a k  l o k a l  n ie c z y n n y  i  
w k tó ry m  s i ę  mie ^  t  m ie33Cząoa s i ę  obok b i b l j o t e k a  Tow arzy- 
drzwx sfunknię u,e. N. . t _ p-dyby w o s t a t n i e j  c h w i l i  n i e  sa m k n ię -

^ ^ h y h n i e ^ ^ a L ^ t n f z d e r a o l o w a n a !  N ie  z n a j  duj ąc ł a t -  
t o  d rz w i ,  n i  eony611 J z d a r l i  s z y ld y  i  n a d p is y  ró ż n y c h  i n s t y t u c y j  
w e j zdob yczy , poCz t o i e  ”D nia  K o w ień sk ieg o ” i  " Z je d n o -
p o l s k i c h ,  q ^ ^ u n i w e r s y t e t u  L i te w s k ie g o  i  w d a r l i  s i ę  sc h o -
c z e n i a  *  3 ię  m ie ś c i  a d m i n i s t r a c j a  "D nia  K o w ień sk ieg o ”
dami n a  g o r ę ,  gdf  . S^vwatnc . Do t e g o  w ła ś n ie  m ie s z k a n ia  z a c z ę to  
a i ę ^ d o h i j a ć ^ j e d n e k  bezsku teczn ie^  gd^ż rów n ież  z n a l e z io n o  d rz w i  n a

z a t r z a s k u . ^  ^  8am7m c z a s i e  odbyw ały  a i ę  aw an tu ry  n r z f c i w p o l s k i e

w r o ż n y c h  ^ t ^ i ^ e ^ r o z p o c z ę ł o  a i ę  n a t a r c i e  n a  gimnazjum  p o l s k i e  
u l . L e ś n e j .  Odbywały s i ę  tam  w ł a ś n i e  w ykłady  w ie c z o r n e ,  m ie s z -  

? X c h  s i ę  tam gimnazjów l i t e w s k i c h ,  p a v a a a r in in k o w  o r a z  gfcnazjum 
dl*' d o r o s ł y c h  n a u c z y c i e l s k i e g o  zw iązku  zawodowego* J e d n o c z e ś n ie  od- 
v J * > v  ale* e g z a m i n y  m a t u r a l n e  w y c h o w a n k ó w  g im n a z j u m  p o l s k i e g o  i  
u c z n i ó w  p i e r w s z e g o  z p o m l e n i o n y c h  g i m n a z j ó w  l i t e w s k i c h .  Obu g im n n -  
zjora l i t e w s k i m ,  Gimnazjum p o l s k i e  odba jm u je  l o k a l  w g o d i ln a c l i  p o -

p o łu d n io w y c h .  c h a r a k t e r y s t y c z n a ,  i ż  J e s z c z e  p r z e d  n a t a r c i e m  n a
, , „ 4 A,,.Tu-,i;inńw d a ło  s i e  zauwazyc z a n i e p o k o j e n i e ,gimnazjum  w s ro d  u c s n i a  -L itw in ow  w i o  j  f  ,/ CZW5ek>

6 a a  •• *•
M Z I O l i ł y , B in d a ,  j ^ k a  z j a w i ł a  p r z e d  gim nazjum , n a d c i ą g n ę ł a  z
dw óch s t r o n  - k o n f i s k o w a n e

4 *  ne ff>v a z w ła s z c z a  w k a m ie n ie , k t ó r e  t u ,  
p o S h n l e T i  W in n y c h  m ie j s c a c h  ła tw o  s i ę  zdobywało wobec r o h ó t
brukarskich na Ulicach CTB0dostał>, się na dziedziniec, mimo
i ż  b r-m c b y ł a  z n m k ń i f ta .  Niebawem p rz y p u sz c z o n o  sz tu rm  do gmachu.
W okna giranazJuS p o d p a l  s i t  | r * da k 0 w a  n e

Z o s t a ł a  poszwankowana rów n ież  p o p u la r n a  w W i ln ie  c u k i e r ­

n i a  P e r k o w s k i e j  B k o n f i s k o w a n e
Dwie szy by  z o s t a ł y  p o t łu c z o n e

s k o n f  i  s  k  o w a n e ^
0 r o d z i n i e  10 ponownie p r z y s z ło  w c u k i e r n i  do n n j s c l a .  W

ow-m c z a s i e ,  ’gdy ^ o ł i t ó w f  z a ż ^ ł o ^ d S L i n e r e C  by
i M l Z s i l t :  " t a - i  s t r ó j  n o s z ą  n i a ń k i  m  -

z a j ę c y  c a e ^  A . " r r o ^ i i i  jHrwłm kelnerkom *
s u d s k ie g o  :6 a p a d ł  so k s i ę g a r n i  " 3 t e l l i " J n k i ś  o s o b n ik ,
n o c łw y c i ł  numer "D n ia  Kowieńskiego" i  p i e r w s z ą  k s ią ż k ę  z b rz e g u  i
T t a ^ s z y  n a  p rogu  z w r ó c i ł  s i ę  *
w sk a z u ją c  n a  k s ią ż k ę  i  n a w o łu ją c  do ro ; R r o « i « n i . .  a . l .
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W t r a k c i e  pogromu p rz y b y ło  dwóch p o l ic j a n tó w  i  o d su n ę ło  t łum  od
s k le p u  ^ lC o n f i a k o w a n e

K ia  zapom niano ró w n ież  o z a k ł a d z ie  f o to g r a f i c z n y m  p . P .
S a w s ia n o w icz a  p r z y  u l i c y  K i e j s t u t a

s k o n f i s k o w a n e
P o d n ie co n y  n a s t r ó j  w m ie śc ie  pan ow ał do późnego  w i e c z o r a .  

Dochodzą sz c z e e ó łw  o in n y c h  z a j ś c i a c h ,  j a k i e  m ia ły  m ie j s c e  w in n y c h  
c z ę ś c i a c h  m i a s t a . ’ Na m ośc ie  w F o n iem u n iu . g ru p a  n ie z n a n y c h  osobników  
z a m ie r z a ł a  o b ić  dwóch chłopców z a  rozmowę w ję z y k u  p o l s k im .  D z ie ­
ciom je d n a k  udało  3 ię  z b i e c .  . .

po m ie ś c ie  do poznego  w ie c z o ra  k r ą ż y ły  wzmocnione p a t r o l e

p o l i c j i .  Zanlieraan0  d e m o n s tra c je  ko ło  gmachów p r z e d s t r w i c i e l 3 t w
z a g r a n ic z n y c h  do sk u tk u  n i e  d o s z ł y .  ,

W gmach# u n i w e r s y t e t u  w i t r y n y  " Z je d n o c z e n ia  Folakow S t u ­
dentów u n iw e r s y t e tu  l i t e w s k i e g o "  z o s t a ł a  s t r z a s k a n a  w d robn e  lca-

W f t  i  lei « /
0 g o d z in ie  9 .3 0  w ieczorem  k i l k u n a s t o  dem ons tran tó w  O d a r ło  

s i ę  na  p l a c  p o l s k ie g o  k lu b u  sp o rtow ego  " S p a r t a " .  Po  z ła m a n iu  p ł o t u  
i  n i e k t ó r y c h  n a r z ę d z i  g im n as ty czn y ch , d e m o n s tra n c i  u d a l i  s i ę  do l o ­
k a lu  s z k o ły  p o l s k i e j  i  o c h ro n k i  to w a rz y s tw a  d o b ro c z y n n o śc i

s k o n f i s k o w a n e  
Po pewnym o z a s i e  d e m o n s tra n c i  s i ę  r o z e s z l i

W y s t ą p i e n i a  a n t y p o l s k i e  w u j ę c i u  p r a s y  

l i t e w s k i e j  •

" L ie tu v o s  *±dacy* Ż in io s "  N r . 117 z d n .2 4 .V .1 9 3 0  r.3fcXU$*

X. "Jak minął mityng i  demonstracja";

W czoraj o g o d z in ie  17- e j  p r z y  k o ś c i e l e  garnizonowym odby­
w a ł  s i ę  m ity n g ,  a  n a s t ę p n i e  d e m o n s t r a c j a .  M ity n g  r o z p o c z ą ł  p r e z e s  
sw iąpku s t r z e l c ó w  Zmuj d z in a w ic z iu s ,  n a s t ę p n i e  mówił Dausa i  j e s z c z e  
j e d n a  o s o b a .  Mówcy w s k a z a l i  zebranym  n a  o k ru c ie ń s tw o  Polaków i  
p r z e ś la d o w a n ia  n a sz y c h  rodaków . N a s t ę p n ie ,  n a  c z e śc  p rz e ś la d o w a n y c h  
L itw inów  w i l e ń s k i c h  w i e l e  r a z y  w z n ie s io n o  o k rz y k  " r a l o " .  O prócz t e -  
po mówcy ż a d a l i ,  aby  r z ą d  pow ypędzał z urzędów urzędników  o p o i  -  
S k le j  o r j e n t a c j i , z am k n ą ł p o la  H e  s z k ó ł -  1 " D s le n  K o w ie ń sk i* . ,

N e s tę p n ie  d e m o n s tr a n c i ,  n io s a d  dwa s z t a n d a r ^ ,  od k o ś c i o ł a  
ga rn izonow ego s k r ę c i l i  na  A le ję  W o ln o śc i ,  a  z b l iż y w s z y *  s i ę  do u l i ­
cy M ic k ie w icz a  -  n a  u l i c ę  Done ł a j  t i s a .  U l i c ą  D o n e ł a j t i s a  d e m o n s tra n ­
c i  d o s z l i  do gmachu G a b in e tu  M in i s trow , g d z ie  p rze m aw ia ł  do demon­
s t r a n tó w  c re m je r  T u b e l i s ,  odpow iada jąc  n a  mowę ^ m u jd z in a w ic z iu s a .  
F r e m je r  o ś w ia d c z a ł ,  i ż  r z ą d  b a rd z o  s i ę  t r o s z c z y  6 L itwinow w i l e ń s k i c h  
i  o W ilno i  r o b i  w s z y s tk o ,  co może, b y  t y lk o  b y ło  l e n i e j .  P o t r z e b n e  
t e a t  le d n a k  p o p a r c i e  s p o łe c z e ń s tw a .  3 e z  teg o  p o p a r c i a  sam r z ą d  j e s t  
b e z s i l n y ,  ^o z a k o ń c z e n iu  p rzem ów ien ia  Tube l i s a ,  d e m o n s tra n c i  o d ś p i e ­
w a l i  hrmn l i t e w s k i .  I  t u  j u ż  zmuszfeni b y l i  s i ę  r o z e j ś ć .  U d a l i  s i ę  
j e d n a 1- o n i  u l ic a .  D o n e ł a j t i s a  w k ie r u n k u  Muzeum W ojennego . Demon - 
s t r - n c i  z o o c z a tk u  s z l i ,  p ó ź n ie j  z a c z ę l i  b i e c .  P o l i c j a  ś l e d z i ł a  de -  
mo’• 's tron tów  i  przy Muzeum Wojennem z a s t ą p i ł a  im d r o g ę .  Wówczas znow 
r o z l e g ł y  s i ę  g ło śn e  o k rz y k i  & p o g ró ż k i  pod ad resem  Po laków .

O d e p c h n ię c i  p r z e z  p o l i c j ę ,  d e m o n s t r a n c i  z a c z ę l i  b i e c  w 
s t r o n ę  e l e k t r o w n i ,  a  s ta m tą d  p rz e d  u l i o ę  P o d g ó rn ą  na  u l i c ę  O rz c sz k o -  
w el g d z ie  s i ę  m ie ś c i  r e d a k c j a  "D nia  K o w ie ń sk ie g o " .  Częśó demon -  
-et r a n t  ów s k r ę c i ł a  na  A le ję  W o ln o śc i  i  rów n ież  b i e g ł a  n a  u l i c ę

J e s z c z e
W ito ld a ,  go gimnazjum p o l s k i e g o ,  ró w n ie  a w y b i to  s z y b y .  -

P odczas  gdy j e d n a  g ru p a  dem onstran tów  g r a s o w a ła  p r z y  gim­
naz jum  p o ls k ie m , in n a  g ru p a  z a c z ę ł a  o b ie g a ć  k a w ia rn ię  P e rk o w sk ie g o  
i  k s i ę g a r n i ę  O sow sk iego . Tw j e d n a k  a t a k  dem onstran tów  n i e  u d a ł  s i ę .
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gdyż wzmocniony o d d z ia ł  p o l i c j i  demonstrantów r o z p r o s z y ł .
A le j ą  W olności w dorożce j e c h a ły  dwie u c z e n ic e  p o l s k i e  i  

w i o z ła  w i e lk i e  tm k ie ty  kw iatów . Demonstranci z a tr z y m a l i  k on ia  i  
z a c z ę l i  w yc iągać  u czen ice  z d o r o ż k i .  P o l i c j i  jednak i  tu udało s i ę
o r z e c iw d z ia ła ó  demonstrantom. .

P r z e b ie g a ją c  k o ło  gmachu u n iw e r sy te tu ,  k i lk u  demonstran­
tów wpadło, do u n iw e r sy te tu ,  s t ł u k ł o  w itry n ę  studentów  p o l s k ic h  i
w y r z u c i ło  j ą .  . . , , , _Około godziny 7 -tej grupa młodych rozentuzjazm owanych l u ­
d z i  wpadła do k s ię g a r n i  " S te l la "  na u l i c y  K ie j s t u t a ,  w y b iła  w ie lk ą
w itr v n ę  s z k la n ą .

' W ielu  a resz to w a n o . P o l i c j a  wprawdzie w a lc z y ła  z demon -
stro n ta m i jednak dem onstrację  było  trudno z lik w id o w a ć . P o l i c j a  
z a trzy m ała  je d y n ie  in ic ja to r ó w  i  sk iero w a ła  # i c h  do r ew iru .

W rew irze  sp isa n o  p r o to k u ły .  Do p o łn ocy  wzmocnione od -  
d z i ° ł y  no l i c  j i  o c h r a n ia ły  kaw iarnię P erkow skiego , red akcję  "Dnia 
K o w ień sk ieg o ," , l o k a l  " S t e l l i"  i  inne p o l s k ie  i n s t y t u c j e . -

" L ie tu v o s  Aidas" w N -rze  118 p o d a je ,  i ż  prem jer Tube l i s  
o trzym ał r e z o lu c j ę  protestów  z szeregu  m ie jsco w o śc i  w L itw ie  i  K łaj- 
pędzi© •••

Pozatem "L ietuvos Aidas" b a g a t e l i z u j e  w y s tą p ie n ia  a n t y ­
p o l s k i e ,  podając j e  w n a s tę p u ją c e j  k r ó t k ie j  n o t a t c e :  ''Dopiero w i e ­
czorem d o sz ło  do dem onstracji  k i lk u n a s tu  wyrostków, wsrod k tó ry ch  
w id z ia n o  o sob v , k tóre  w ogóle  n igdy n i e  o d zn acza ły  s i ę  powagą. Natu­
r a l n i e  n ie  można ic h  z a l i c z y ć  do uświadomionych u czestn ików  w iecu  
o r o t e s t a c y j n e g o .  Kilku z ty c h  ź l e  wychowanych wyrostków r o z b i ło  pa­
rę szyb  w" gimnazjum p o lsk iem , w k s i ę g a r n i ,  i  n ie k t ó r y c h  p o l s k ic h  
o r g a n iz a c ja c h .  W paru k io sk a ch  podarto pisma p o l s k i e .

P o l i c j a  kowieńska z w ie lk ą  b a c z n o ś c ią  s t r z e g ł a  p łrządku i  
do w ię k sz y c h  porozumień n ie  d o p u ś c i ła .  Awanturników u ję to .  Więk­
sz o ść  i c h  s tan ow ią  n ie p e  łn o le  t n i  . Jeden z przywódców wwanturników 
-  t o  s łyn n y  ze 3wyeh czynów P ow orotn ików .

Uświadomione sp o łeczeń stw o  n i e  p r z y łą c z y ło  s i ę  i  n ie  so ­
l id a r y z u j e  s i ę  z podobnemi krokami, p o t ę p ia  j e  jako h u l ig a ń s ld e  i  
zarazem prowokacyjne k r o k i .  Można zrozumieć pewne p o d n ie c e n ie ,  wy­
wołane barbarzyńsk iem i oostępkam i Polaków, jednak ob u rzen ie  to  n ie  
rwwinno s ię  p rzejaw ia ć  w formach n ie k u ltu r a ln y c h .  Coprawda, napadów 
na lu d z i  n ie  b y ło ,  jednakże i  t a k ie  wybryki godne są  najsurow szego  
p o t ę p i e n i a .  P o l i c j a  w związku z tern prowadzi o s t r e  dochodzenie  i
w in n i z o s ta n ą  uk aran i."

P r a s a  k o w i e ń s k a  o w y  s t ą p i e n i a c h  a n t y

p o l s k i c h .  •

"Dzień Kowieński" N r .119 z d n .2 6 .V .1 9 3 0  r .  A r t . p . t . " P i ą t ­

kowy pogrom" /A r ty k u ł  do połowy sk o n f is k o w a n y / .R e d . /

J e s z c z e  jedna data , k tóra  głęboko s i ę  wyyje w p am ięc i  na­
sz e j  p o to m n o śc i .  Przybywa j e s z c z e  jedno ogniwo w łańcuchu m a rty io -  
lop -ji  lu d n o ś c i  p o l s k i e j  w L itw ie  na k r ó tk ie j  drodze niedawno m in io ­
nego d z i e s i ę c i o l e c i a  w nowych powojennych warunkach j e j  ż y c ia  w 
kraju s k o n f i s k o w a n e .

Prz3rkro komuś o tem przypominać, a l e  j e s z c z e  b a r d z ie j  
c ią żk o  przeżywać w szy s tk o  j e s z c z e  raz  samemu, jakeśmy to  w ła ś n ie  
nr ze ż y l i  w u b ie g ły  p ią t e k ,  bowiem now:.'- c io 3  zawsze odkrywa s ta r e
rany s k o n f i s k o w a n e

W c ią g u  tjrch 16 l a t ,  j a k ie  d z i e l ą  nas od e p o k i r z e d w o -  
j e n n e j ,  c y w i la z a c ja  ludzka p o c z y n iła  olbrzym i krok naprzód.

Tembardziej n a leży u b o lew a ć , i ż  w p a ń s tw ie ,  będącem wytwo­
rem ty ch  nowych, l e p s z y c h  czasów i  teg o  w n ic h  p ostęp u  k u ltu r a ln e g o
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i  s p o ł e c z n e g o ,  k tóremu z a w d z ię c z a  ono swe i s t n i e n i e ,  d z i e j ą  s i ę
j e s z c z e  pogromy na ro d ow o śc io w e .  ,

Z aczę ło  s i ę  od m ityngu  p r o t e s t u  p rze c iw k o  wypadkom na
l i . n j i  a d m in is t r a c y j n e j  . , , . .

Zawsze można p r o t e s t o w a ć  p rze c iw k o  temu, co s i ę  uważa z a
n i e s ł u s z n e  i  n i e s p r a w i e d l i w e .  Ale k u l t u r a l n i e  i  w t a k i  sposo"b, a.by 
w łasnem  postępowaniem n i e  n a r a z i ó  s i ę  n a  p r o t e s t  ze s t r o n y  in n y c h *  
J e s t e ś m y  l o j a l n y m i  obywate lam i swego p a ń s tw a  i  n i c ,  n i e  św iadczy ,  
coby l o j a l n o ś ć "  t ę  podać mogło w w ą t p l i w o ś ć .  Nasze  mocne p o s u c i e  
p r z y n a l e ż n o ś c i  do n a ro d u  p o l s k i e g o  b y n a j m n i e j ^ n i e  z n a j d u j e  s i ę  w 
k o l i z j i  z n a s z ą  l o j a l n o ś c i ą  państwową.  N i e m o ż n a  t e ż  z t eg o  powodu 
c z y n i ć  s p o k o jn ą  lud n ość  p o l s k ą  w k r a j u  w s p ó ło d p o w ie d z i a ln ą  z a  d z i ­
s i e j s z y  s t a n  s tosunków między P o l s k ą  a  L i t w ą ,  ^będą,cy w ynik iem  c z y n ­
n e j  p o l i t y k i ,  w k t ó r e j  żadnego u d z i a ł u  lu d n o ść  t a  n i e  k i e r z e

s k o n f i s k o w a n e
u s i ł o w a ł  j e  z b a g a t e l i z o w a ć  i  so ro w ad z ić  do r z ę d u  zwykłych,  

godnych  z r e s z t ą  u bo lew an ia ,  wybryków k i l k u  wyrostków z mętów t ł u m u .
Dobrze j e s t  u b o lew ać ,  a l e  z a p o b ie c  b y ł o b ^  d a le k o  l e p i e j

s k o n f i s k o w a n e
S ą  to  formy z ew n ę t rz n e  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o ,  l e c z  

n aw e t  t y c h  form w danym wypadku n i e  uważano za  p o t r z e b n e  zachow ać .
W i s t o c i e  z a ś ,  p ią tkow e z a j ś c i a  b y ł y  d o j r z a ły m  owocem t e g o  ducha 
n i e n a w i ś c i  do p o l s k o ś c i ,  w jak im  s y s t e m a t y c z n i e  od s z e r e g u  l a t  j e s t  
wychowywana młoda urrrrałcwość l i t e w s k a ,  owocem n a s t r o j ó w ,  w j a k i c h
s ą  u r a b i a n e  m asy . , . , , , . , _Za l a d a  p o t r z ą s n i ę c i e m  drzewa,  owoc o c z y w i ś c i e  spada.Eym
razem n a  u l i c ę .  S k u t k i  j e g o  ł a tw o  p r z e w i d z i e ć .  O b n iż e n ie  m ora lnego  
p r e s t i g ó  u L i tw y  w o p i n j i  z a g r a n i c z n e j » ,  d a l s z e  r o z j ą t r z e n i e  i  ^tak 
d o t ą d  w c i ą ż  J e s z c z e  n i e u r e g u lo w a n y o h  stosunków między sp o łe cz eń s tw em  
p o l s l d e m  a l i t e w s k i  om w k r a j u  i  w r e s z c i e  -  j  akna j  f a t a l n i e j  sze  w r a ­
ż e n i e  w ś ró d  l u d n o ś c i  i711eńszczyzny .

J e ś l i  o t o  c h o d z i ło  au torom  p ią tk o w y c h  wypadków, t o  n i e ­
w ą t p l i w i e  c e l  swój o s i ą d ą  oni  c a ł k o w i c i e . -

" L i e t u v o s  Zdn ios"  N r .  117 z d n .2 4 .V .1 9 3 0  r . A r t . p . t . " W  s p r a ­

w ie  d e m o n s t r a c j i  p r o t e s t a c y j n e j " .  S t r e s z c z e n i e :

P r o t e s t  p rze c iw k o  ok ruc ieńs tw em  i  n i e k u l t u r a l n o ś c i  n i e  
może s i ę  p r z e j a w i a ć  w fo rm ie  t a k i c h  samach n i e k u l t u r a l n y c h  czvnów,- 
gdv* wówczas n i e  o s i ą g a  on swego c e l u .  P r o t e s t u j ą c  p rzec iw ko  o k r u ­
c i e ń s t w u ,  n i e  można s i ę  k ie ro w ać  e t y k ą  h o t e n t o t o w ,  gdyż wówczas 
p r o t e s t  s t a j e  s i ę  sprow adzeniem  rachunków, amtem zem sty  i  n i e  może
wywrzeć od p ow ied n ieg o  w r a ż e n ia .  , , >

J e ż e l i  P o l a c v  są  o k r u t n i ,  n i e k u l t u r a l n i ,  to  my bądźmy 
k u l t u r a l n y m i  i  pokażrav to całemu ś w ia t u .  t y l k o  w t a k i c h  w a ru n k ach  
można s i ę  doczekać  w s p ó ł c z u c i a  i  moralnego  p o p a r c i a  od s p o ł e c z e ń ­
s tw a  i n n y c h  k ra jó w .  ,  ̂ . , ,

F r o t e s t u j a c  p rzec iw ko  ok ruc ieńs tw om  p o lsk im ,  powinniśmy
stan o w czo  no t ę p i ć  t a k i e  e k s c e s y ,  do k t ó r y c h  w c z o r a j  d o s z ł o . -
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rówce i  p ią tk o w e  e k s c e s y " .  S t r e s z c z e n i e .

Nie możemy darować tym, k t ó r z y  p i ę k n y  objaw s z l a c h e t n e g o  
u s p o s o b i e n i a  s p o ł e c z e ń s tw a  w y k o r z y s t a l i  d l a  swych n i s k i c h  celów . J u ż  
w r e z o l u c j a c h  m ityngu  p r z e j a w i ł  s i ę  i c h  duch,  domagający  s i ę  z a o r o -  
n i e n i a  w s z y s t k i e g o ,  nawet  u żyw an ia  j ę z y k a  p o l s k i e g o  ^na u l i c y  • s p i e ­
szymy" p o d k r e ś l i ć ,  że r e z o l u c y j  ty c h  n i e  można uważać z a  wyraz  w i l i  
u c z e s tn ik ó w  m i ty n g u .  P rz y  t e j  o k a z j i  m usim yzaznaczać ,  ze "D zień  
K o w ie ń s k i " n i e  z a m i e ś c i ł  naw et  komunika tu  î>LTx o wypadku.  Dogodzi  
t o ,  i ż  n a s i  F o l a c y  s ą  zw olenn ikam i  okupantów W ilna  i  s ą  obcy d l a  
i n t e r e s ó w  n a s z e g o  n a ro d u .  Nie można i c h  j e d n a k  nazwać n i e c z u ł y m i ,  
j e ż e l i  s i ę  p rzypom ni ,  J a k  on i  p r z y j ę l i  n iedawno  z m ie n io n ą  n a  i c h  ko­
r z y ś ć  us taw ę  o r e f o r m i e  r o l n e j  . -




